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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eekera i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor o d p ow ied zia ln y : N . K am ieński w  P oznaniu .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s l ,  15. Lutego.  — W  obozie tureckim panuj;) choroby ,  i sp r z ą 

tają mnós two  ludzi i zwierząt .  ’ C z a r n og ór ry  natomiast  d ob rze  są we 
wszys tko  zaopat rzeni  i życzą sobie odnowić  walkę.  Ludność Grab ow a  
czycha tylko na sposobność powstan ia ,  skoro T u r c y  rozpoczną działania.  
W e d ł u g  wiadomości  ze Skutar i  z d. 31. Stycznia,  T u r c y  niewprzód  u d e 
rzą ,  aż się uda połączyć armią z Bosnii  i Albanii.

Z a r a ,  JO. Lutego.  —  T u r c y  przeszli  rzekę Zeta i chcą posunąć się 
do  nahii nieszańskiej.  Pod Ost rogiem i Czernicą  do żadnych  nie p r z y 
szło ruchów.

K o n s t a n t y n o p o l ,  5. Lutego.  — Hr. Leiningeii ,  nadzwycza jny  
poset  ans t ryack i  p r zyby ł  tu d. .30. Stycznia i był  p r zy j mo wan y  u sułtana 
i u ministra sp raw zagranicznych.

B e r l i n ,  18. Lutego.  —  Naj. Pan raczy ł  nadać f izykowi powia to
wemu Dr.  Gossow w Os te rod e ,  w obwodz ie  rej. królewieckiej  tytuł  
r adzcy  zdrowia.

B e r l i n ,  dnia 17. Lutego.  —  Pan  G e r l a c h  podał  w izbie drugiej 
pe tycyą przeciw lekkomyślnemu zawieraniu małżeństw pomiędzy klasą
robotników.

itróleslwo polskie.
W a r s z a w y ,  14. Lutego.  — Z now u wczoraj  przyszliśmy do sanny.  

J u z  od sobo ty  wieczorem zaczął  śnieg p rószyć ,  nie przestał  także i wc z o
raj ,  i tyle jakoś zebra ło  go się w ciągu 24ch godz i n ,  że wczoraj  już nie 
dorożkami ,  ale sankami pospieszono na wsze st rony,  tak w  obrębie  mia
sta jak po za miastem. I T  pana Dominika w Ogrodz ie  wiejskim zaledwie 
można by ło  doliczyć się osób,  taka by ła  ich ilosc. —- Przed wieczorem 
go zjawił się n iepo trzebny wcale d e s z c z .

—  Do  tylu p ięknych i m p r o w i z a c y i  Deotimy p rzyby ła  nam jeszcze 
j edna ,  pod naz wą:  N o c  z i m o w a ,  którą młoda wieszczka na zadany  
jej temat  przez lir. Andrzeja Zamojskiego,  zachwyciła na wczoraj szym 
wieczorze poniedz ia łkowym,  wszystkich obecnych  — Szczy tne myśli 
i ma lownicze obrazy,  jak lasów, chatki modrze wiow ej ,  zo rz y  północnej  
i zamku ,  są główną cechą tego śl icznego u tw or u ;  wy po wiedzen ie  klóre- 
zajęło blisko godzinę czasu,  jak najprzyjemniej  spędzonego.

—  Ludność królestwa w r. 1850 wynosi ła  głów 4,810,725, więcej  jak 
w r. 1849 głów 29,380. W  ogólnej  liczbie głów by ło :  m ę żc zy z n 2,343,110, 
a kobiet  2,467,625. —  W  lej liczbie b y ło  chrześcian 4,255,241,  żydów 
554,981,  mohaiuetan 274,  cyganów 236. W  guberniach by ło :  w w ar 
szawskiej  głjiw 1,531,485, w radomskiej  927,302,  w lubcl-kiej  1,018,701, 
w płockiej  547,455, w augustowskiej  622,195; w mieście W a r s z a w i e  lu 
dność wynosi ła głów 163,597.

Francya.
f  a r y ż ,  dn 14. Lutego.  — Dziś z rana o godzinie 11. zg romadzi ły 

się t rzy ciała wielkie w swych  gmachach.  Senat  wprzó d  p rzyb y ł  do (ui- 
1 ery ów, potem deputowani ,  a nakon iec  rada stanu i wielcy dygnitarze,  
wszyscy w uroczystych  mundurach.  Ciało dyp lomatyczne także p rz y 
by ło  do tu i l e ryów O  godzinie I. wszedł  cesarz na salę marszałków,  
gdzie się cer(.,n onia odbyć miała i temi przemówi ł  s łowy do zgromadzo-  
łlych ciał pańs twa:

Moi- - panowie senatorowie i deputowan i!  Przed rokicin zgromadzi
łem was na tej sali ,  aby na mocy powierzonej  mi przez lud władzy p o 
święcić ogłoszoną konslylucyą.  O d  tego czasu spokojuość  nie by ła  na- 
j‘Us*oną. P r a w o  nabrawszy  swojej  powagi ,  dozwol i ło  powróc ić  części 
,.Sob dotkniętej  konieczną surowością do swych ognisk dom ow yc h  — 

°fiaciw0 narodowre doszło do tego stopnia,  że ruchomy majątek,  kló- 
7.° wart nić  Łn-Ll..™ nrpnić można,  sam jeden pomnożył  się o 22 

milion
•litość każdego dnia ocenić można,  sam jeden pomnoży ł  się o 22

r  *-. » > \  . • I . .  „ . . .  . . . n  W ć 7 V S l K i r h  L n l i e l .  I M I O
. y  fi. Zdolność w p racy  rozwinę ła  się we wszystkich kołach prze 

my &h' Ten  sam postęp okazał  się i w Af ryce ,  gdzie nasza armia o d 
znaczyła się bohater skiem powodzeniem.  Forma rządu zmieniła się na 

rodzę p rawnej ,  bez wstrząśnień,  za pomocą  wolnego głosowania naro- 
!,u; F ode jmowano  wielkie r ob o ty  bez zaprowadzenia nowy ch  poda-  

ow lub nowych  pożyczek.  Ut r zy ma n o  pokój  bez słabości.  szy~ 
*lk,e mocarstwa uzna ły rząd nowy.  F rancy a  ma teraz ustawy,  które 
„ . ne si<? bronić i k tó rych t rwałość niezawisłą jest od życia jedngo
w . ^  -'’P'^dki te nie wymaga ły wielkich us i łowań,  ponieważ były
ści "u '  diteresie wszystkich.  T y m ,  co to nie chcą uznać ich wazno-  

U( powiadam,  ze przed czternastu niemal miesiącami kraj był  wysta

wiony  na przypadki  anarchii.  T y m  zaś,  którzy może żałują ,  iż wolności  
nie nadano  większego udziału ,  od powiadam:  wolność nigdy nie p rzyło 
żyła się do  zbudowania  t rwałego gmachu,  ona wkłada nań ko ro nę ,  kiedy 
go czas utrwala.  Nie zapomina jmy zresztą ,  jeżeli niezmierna większość 
kraju ma zaufanie do czasów obecnych  i wiarę w przyszłość ,  że zawsze 
jeszcze pozostają niepoprawieni  ludzie,  którzy zapominając o własnem 
doświadczeniu ,  o przeszłej  obawie i z łudzeniach,  upierają się p rzy  swych 
uprzedzeniach i nie uznają woli na rodowej ,  zaprzeczają w sposób b ez 
ws tydny  rzeczywis tość czynów i ś r o d  m o r z a ,  które się uspokaja,  
wywołać usiłują bur ze ,  k lóreby ich naprzód  pochłonęły.  Te uk ry te  za 
biegi różnych s tronnic tw służą t ylko do  tego, a b y  okazać p rzy  każdej 
sposobności  ich s łabość,  a rząd zamiast się niepokoić,  pamięta j irzede- 
wszys lkiem,  jak F ran cyą  dobrze  można rządzić i E u ro p ę  uspokoić.

Do osiągnięcia lego podw ójnego  celu ma stałą wolę pomn ie j 
szać wydatki  i uzbrojenia ,  obracać  wszystkie środki  kraju na r zeczy  po 
żytcczue i u t r zymywać  stosunki między narodami w sposób  p rawowi ty ,  
aby dowieść największym n i ed ow ia rk om ,  że jeżeli F ra nc ya  zamiar  r z e 
czywis ty okazuje ut r zymania po k o ju ,  to jej w ierzyć p o t rzeb a ,  bo jest 
silną dostatecznie i dla tego nikogo się nic obawia i nie po t rzebu je  n iko
go łudzić.  Przekonacie się moi panowie  z budż e t u ,  k tóry wam będzie 
przedłożony,  że nasze położenie  f inansowe od  lat 20 nie b y ło  poinyśl- 
niejszem i d o c h o d y  pańs twa nad wszystkie p rzypuszczenia podwyższy ły  
się. Muno  to stan czy nn y  armii ,  który zmniej szono w biegu zeszłego 
roku  o 30,000, znowu zostanie pomniej szonym o 20,000 Większa  część 
p r aw a ,  którą wam przedłożą,  nie przechodzi  granic po trzeb  zw ycza j 
nych i (o jest najszczęśliwszem znamieniem naszego położenia.  Ludy są 
szczęśliwe,  k iedy nie są zmuszone chwytać  się nadzwycza jnych  środków.  
Dz iękujmy przeto opat rzności  za opiekę,  której  nam udziela ,  pozos tań 
my' na tej d rodze  stałości i umiarkowania,  którą daje bezpieczeństwo,  bez 
cierpkości ,  która bez p rzemocy  p rowadzi  do  dobrego  i zapobiega wsze l 
kiej reakcyi .  Liczmy zawsze na Boga i na nas samych,  j ako  też na w z a 
jemną pomoc,  k tórą sobie winniśmy i bądźmy dumni ,  że w tak krótkim 
czasie widzimy uspoko jony  ten kraj  wielki ,  szczęśl iwy wewnną t rz  i sza 
no w any  zagranicą!

Po tej mowie słuchanej  z upodoban i em,  o d by ł o  się składanie p r z y 
sięgi przez  senatorów i depu towanych,  odmawiających za ministrem stanu 
fo rmułę :  przysięgam posłuszeństwo  kons ty tucy i ,  i wierność cesarzowi.  
Po przysiędze ogłosił  minister  stanu posiedzenia na rok 1853. za zagajone 
i zaprosił  senat  i ciało p r awo daw cz e  na dzień nas tępny do miejsc pos ie 
dzeń,  aby  prace swe rospoczęl i .  Cesarz  polem oddalił  się ś ród  okrzyk ów  
w tym porządku,  jak p r zyby ł ,  o toczon y  ministrami i dworem.  Cesarzowa 
także opuści ła swoją t rybunę  i wszedłszy na salę powitaną zostało o k r z y 
kami radości .  Początek i koniec tej uroczystości  zwias towało  101 w y 
s t rzałów z armat.

— Cesa rz  zamianował  swoją małżonkę pułkownikiem (Colonel Ge
neral) pułku guidów,  na wzór  rosyjskich wielkich księżniczek,  k tóre 
także posiadają swe pułki.  Cesa rzowa  na paradach występować będzie 
w zielonym mundurze  tego pu łku ,  złotem haftowanym.

— Wszys tk ich  kor re spo nd en l ów  aresztowanych wy pu szc zon o  na 
wolność.

— W  dniu 27. S tycznia od by ł  się w  Paryżu proces  księcia Karo la  
Brunszwickiego z je dnvin zegarmistrzem. Książę jest jak w iad om o w ie l 
kim miłośnikiem świecideł  i przy  każdej  sposobności  zwyk ł  się ok r y w a ć  
lylą kamieniami drogierni,  iż przesadza nielylko najbogatsze damy,  ale 
nawet  posła tureckiego,  s ławne posiadającego brylanty,  o k tórego zbytko-  
wycłi  sprzętach i sukniach już tyle razy pisano. O tó ż  b r ak ow ał o  jeszcze 
księciu zegarka,  odpowiada jącego reszcie toalety,  a że miał u siebie b r y 
lanty,  więc kazał złotnikowi zrobić Kopertę i osadzić w niej b rylanty  
swoje  za ugodę  550 fr. Ze zaś wypad ła  większa robo la  p rzy  zegarku 
niż p rzewid ywa no  i dla uzupełnienia o z dó b ,  w y p ad a ło  dodać kilka k a 
mieni,  przeto złotnik żądał 11^9 fr. 80  cen.  i zegarka inaczej wyd ać  nie- 
chciał.  Książe zaskarżył  złotnika,  żądając  zw ro tu  zegarka za p ie iwotnie 
umówioną sumę lub 21,000 Ir. Sąd  skazał  księcia na zapłacenie 1220 fr. 
80 c Zegarek złozony w depo zy c i e ,  o sz ac owa ny m b y ł  blisko na 
25,000 fr.

P a r y ż ,  8. Lutego.  — (Kor. Cz.) Sp raw dz i ły  się moje p r z e w i d y 
wania.  Po daniu dwóeh tyg odn io wej  sw o b o d y  j ęzykom i plotkom: «ce- 
sarz przewróci ł  się na drugi  bok« i naraz ucichło wszystko.  Zaonegdaj 
w niedzielę,  k i lkunastu kor esp on d en tó w ,  między któremi kapi tan l a n sk i
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zostało aresztowań vch wraz z kilku młodemi  lcgi tymistami, którzy nale
żeli do dawnej  r edakcv i  K o r s a r z a ,  a k tó rzy  redagowali  z Paryża bel 
gijski dziennik le T o c ś i n .  Aresztowanie jenerała de St. Priest ,  niegdyś 
burgrafa lcgitymistowskiego,  o d by ło  się pi zez pomyłkę.  Je ne r a ł  dał  się 
aresztować,  aby  ułatwić"synowi  możność ucieczki.  Młodzi  legitymiści
0 k tórych  m o w a,  nie zalecali  się chyb a  pojedynkami ,  spor tem i piórem 
inaczanem w osobistości  i szkalowaniu.  Co  do korespondentów,  ci na 
leżeli do  różnych opin ii  i narodowości .  Korespondenc i  niemieccy i w ło 
scy byli  dotknięci  przez  aresztowania w największej  liczbie. K o re sp o n
denci angielscy przez przywile j  leoniński,  niedoznal i  żadnego p rześlado
wania.  Mówię,  źe p rzy niedzielnem aresztowaniu dwóch kor esp ond en 
tów włoskich zostało ranionych,  ale jest to znow u plotka jak tyle innych.  
Rząd francuski rob iąc  aresztowania,  postąpił  z umiarkowaniem.  Niepo  
słał uwięz ionych  pisarzy do b rudnego  składu prefektury policy i, lecz 
wpros t  do więzienia Mazas,  położonego  około cmentarza Pere In Chaise. 
Kilku a resztowanych nierachując jenerała de St. Priest ,  zostało w y p u 
sz czonych  na wolność.  Publ iczność mniemała ,  że rząd nie podda uwię 
z ionych pod sąd,  że postąpi z nimi cichaczem jak z autorami marsylskiej 
piekielnej  machiny;  niektóie  dzienniki pytały się juz ,  czy Paryż stał się 
Stambułem,  ale dzisiejsze dzienniki  r ządowe zapewnia ją ,  że uwięzieni  
będą pod sąd poddani .  Dziennikarze cieszą się z lego,  w przekonaniu,  
że kodex k rymina lny  nieprzewidzinł  zbrodn i korespondency jne j .  Emil 
de Gi rardin Wy s t ępu je  najśmielej w obron ie  koresponden tów,  s t anowią
cych jak mówi ,  po upadku  dziennikars twa piątą potęgę publ iczną D e  
b a t y  polecając obronę  Tańskiego sprawiedl iwości  publ iczne j ,  poświęciły 
naszemu rodakowi  poch lebny  artykuł .  Tański  jest nal i i raj i zowanym 
Francuzem i należy z przekonania położenia i wspomnień do party i orle 
ańskiej.  Tański  zostawił  rozległe i wysokie przyjaźnie ,  które wstawiały 
się za nim nawet  do samego cesarza,  ale skutek pozostał  żaden.  Cesarz 
ba rdzo  uczuł się do tkniętym przez plotki  pa ryskie ,  których ko r es po nd en 
ci stali się n iewinnym echem

W  wilią aresztowań  ko re sp on d e n t ó w ,  cesarz i cesa rzowa odbyli  
w W e r s a l u  przegląd d y w i z j i  jazdy ( re ze rwo wej  armii paryskiej) ,  d o 
wodzonej  przez  jenerała Korle ,  który w dniach g rudniowych  czynną 
rolę odegrał .  Ce sa rzowa  pokazała się poraź pierwszy armii,  jako w y 
bo r n a  amazonka.  P o  rewi i ,  na rozkaz jenerała Korte,  wszyscy ofice
rowie  dywizy i  odprowadzi l i  galopem cesarza i cesarzową aż do Sl.  Cloud.  
W i d o k  w oj sk o w o  cesarskiego orszaku miał być o ryginalny i wspaniały.  
Onegdaj ,  po ukończeniu ' s a m a i n e  de m iel, cesars two wrócili  do Paryża.  
Sena t o rowie  udali się zaraz w calem gronie do  Tn i l e ryów,  dla zaprosze
nia cesarstwa na bal dany na ich intencją .  —  Bal senacki by ł  n a d z w y 
czajnie liczny i świetny.  F rak  czarny został z niego zupełnie wyk luczony
1 zastąpiony przez różne m u nd ur y  i najęte kost iumy.  J e d e n  z moich z n a 
jom ych ,  chociaż dawny po dp or ucz n ik ,  był  na balu w mundurze  jene- 
rała" niemieckiego.  P. Ra lomsk i ,  sekretarz księżny Matyldy,  miał ubiór  
z i e lony p ros ty  i bez haftów,  ale p rzy  b ia łych krótkich spodniach i poń
czochach ,  elegancki i gus towny.  Cesa r s two ,  p rzybyw szy  na bal ,  byli 
D o s a d z e n i  na p rzygo towanych  t ronach.  Ścisk by ł  tak wielki ,  ze taniec
b y ł  n ie pod ob ny . '  G w ar d y a  municypalna robi ła  jednak przed tronami 
t rochę wolnego miejsca,  na k tó rym cesa rs two przetańczyli  niby kadryla.  
Potem,  p rzy  pomoc y  tej samej gwardyi  municypalnej ,  cesars two przeszli 
przez przepełnione salony.  Cesa rz  miał oblicze znużone  lecz szczęśliwe, 
cesa rzowa  ubrana  sk romnie,  mająca dyamenla tylko w fiołkach otacza-

lecz przez p rzym io ty  kob ie t  P. Donoso  Cortes,  margrabia Valdemagas,  
ambasador  hiszpański ,  komplementowany przez jednego z Po laków żeam bas ad or  . , . ■ i • i
dał cesa rzową  Francyi ,  odrzekł  z akcentem hiszpańskim; zwidziałem ce 
sarza ( j ’ai vu PEmpere i i r )  po  coup d ’E ta t i znalazłem,  że był  panem sie
bie:  widziałem go po o t rzymaniu 8 mil ionów głosów;  po wjeździe do 
Paryża ,  po iuauguracyi  cesa rs twa ,  i znalazłem go tym samym;  dopie ro 
po  dokonaniu  ma łżeństwa znalazłem,  że przesiał  być panem siebie... 
P. Donoso  Cor tes  jest cz łowiekiem niskim, el egancko,  zbyt  nawet ele
gancko ubrany m,  rob iącym wcale różne wrażenie od tego,  jakie się 
czyta jąc jego pisma doznaje.

P r z y b y ł  do  Paryża  d o k t ó r  Gutowski ,  poddany  S tanów Zjedn ocz o
n y c h ,  k ió ry  zost ał  wyd a lon y  z Ks. Poznańskiego,  pomimo że był o p a 
t r z o n y  w r e g u l a rn y  paszport  swej  nowej  o jczyzny.  Ambasador  S tanów 
Z j e d n o c z o n y c h  w Berlinie, rek lamuje  i ma domagać się czy satysfakcyi,  
czv p ieniężnego  wynagrodzenia.  Interes ten zajmuje wiele ki lku ziom
ków, mających p as zp o r t a  Stanów Zjednoczonych.

-Any lin.
L o n d y n ,  d. 12. Lutego.  —  T u n  es  wyda je  wyrok  potępiający pro- 

klamacyą Mnzziniego i Koszula.  Nic ma, zdaniem jej,  tańszego junactw a, 
jak kiedy się z bezp iecznej  k ry jówki ,  s(]zje szyja przed post ronkiem jest 
pewną ,  innych do przedsięwzięcia  rozpaczl iwego nagania.  “Czemuż,  
zapytuje T i m e s ,  od e z w y  te nie są podpisane z M e dy o la n u ,  zamiast 
z Rayswate r  (dzielnicy L o n d y n u ) ?  Jeżeli  to był  czas s tosowny  do p o 
wstania ludu,  to też "był czas dla p rzywódzców,  aby na czele jego sta
nęli. Jeżeli zaś powstanie nie miało ani cienia widoków,  iż się powiedzie,  
w te d y  wiua krwi niepotrzebnie przelanej  spada na tych,  k tórzy  lud do 
działania zawczesnego poduszczali .  C óż  to sprawie r ew olu c j i  dopomódz  
moż e ,  iż pewna liczba mieszczan na szable i bagnety wojsk aus l ryackich 
się wys tawi?  Jeden tylko powód w myśli wystawić sobie możemy;  że 
p o d o b n e  mordowania  na małą stopę stosują się do  planów przywó dzc ów  
i podżegaczy,  aby  żar nienawiści ludowej  palącym i żyjącym pozostał.  
Gdz ie  Mazzini  p rze by wa  i co rob i ,  mało wiemy, ale zapewne siedzi d o 
b rze  ukryły i zaba rykadowany ,  w którymkolwiek  kanion ie  szwajcarskim; 
j emu jest  tam tak wygodnie jak gd yb y  byt  na Old  Bond Street ,  kiedy 
Medy o la nc zyk ow ie ,  na rozkaz jego, rąbać się dają. C o  się jego wspól- 
dyk ta to ra  z W ę g i e r  do tyczy ,  Koszul  w opinii publ icznej  tak dalece na 
pow adz e  straci ł ,  iz za ledwo ośmielić się możemy,  wzmiankę uczynić

0 jakimkolwiek słowie lub czynie jego. Ale każdemu rzetelnemu i p r a 
wemu cz łowiekowi ,  zarówno,  czy on jest Austryakiem lub socyalistą,  
b ia łym czy cze r w on ym ,  krew w żyłach zawrzeć musi ,  k iedy widzi ,  jak 
ten ryce rz  przy kratkach sądowych nieszczęśliwe of iary swoje  w paszczę 
z ° u b v  pewne j  nagania,  kiedy sam najzupełniejszego bezpieczeństwa oso
bistego pod  zasłoną p raw angielskich ciągle używa.  Zaiste chociaż też 
wypadk i  w biegu ich naturalnym się pozos tawi ,  niespokojuości  dość 
w c z e ś n i e  same z siebie nadejdą,  bez po t rzeby popychania na zgubę n ie 
ruchomą t łuszczy nędznych  głupców,  co przecież na wypadek  walki wiel 
kiej w p ły w u  żadnego  mieć nie może.«

Poseł  f r a n c u s k i  przyjechał  wczoraj  napowról  do Londy nu
Na posiedzeniu izby wyższej  dnia 11. Lutego  markiz ( J anv ica rd e  

zapowiada na poniedziałek inlerpelacyą,  względem korespondeucyi  u r z ę 
dowej  dotyczącej  uznania cesars twa f rancuskiego i » nadzwyczaj  szcze
gólnej. .  mowy byłego sekretarza sp raw zagranicznych p rzy  owej  o k o 
l i cznośc i .—- Cardigan interpeluje we względzie procesu Sixmile Bridga,
1 o trzymuje od  lorda A b e r d e e n  a odpowiedź  zaspokojającą,  że at lornej  
“enernł ,  który,  według przepisu dla I r landyi  ważnego ,  oskarżenie p r z y 
jąć musi,  ma ' t akże pełnomocnic two w imieniu rządu proces przyt łumić.  
Na zapylanie  lorda D e r b y  odpowiedz ia ł  prezes ministerstwa,  że tr.kże 
jest obowiązkiem fiskala r ządowego,  ścigać sądownie  księży katolickich,  
na których pada podej rzenie o podburzan ie  pospóls twa w Sixmile Bridge.

 ‘W  izbie niższej donosi  lord John  Russel  o odroczen iu  wniosku
swe^o  we względzie em an cy pac j i  żydów z 22. m. r. na ‘21. — Na z a p y 
lanie Hild garda p rzyznaje F. F e e l  (pods ekr e t a rz  urzędu  kolonialnego)  
śmiertelność nadzwyczajną  na okrętach p rzewożących  wy chodźców do 
Australii ,  i powiada' ,  że urząd dotyczący odebrawszy  o tein doniesienie,  
natychmiast  obost rzył  pierwiastkowe rozporządzenia.  Disraeli oświadcza,  
że "w poniedziałek zapyta prezesa kolegium handlowego  we względzie 
autentyczności  mowy w Halifax jemu przypisywanej .  Znajduje  się tam 
wycieczka g ruba na cesarza francuskiego.  Disraeli  p rzy tacza z gazety 
jednej  s łowa C.  W o o d a :  “ Despotyzm taki nigdy jeszcze we F ra n c j i  nie 
panował ,  ani nawet  za czasów Napoleona 1 Nikomu nie wolno mówić,  
prasa sk r ępo wan a ,  Belgia zniewolona do okucia w kajdany także prasy 
swoje j ;  żadna prasa w Europ ie  n i e  j e s t  w o l n ą ,  jak n a s z a ,  której  on, 
dzięki Bogu ,  okrępować  nieinozc. (Oklaski  ł awy  min is te ryaluej . ) Ztąd 
owa nienawiść ku prasie naszej ,  gdyż ona sama p rawdę powiedzieć m o 
je  „   O d po w ie dź  na to pytanie ma ważność p rzed p rzyzwoleniem na
przedstępne projekla wojskowe.  Na inlerpelacyą lorda Stuar ta  o św ia d 
cza lord Russel ,  że lord S tra t ford niezwłocznie na posadę swoją do K o n 
s tantynopola powraca.

Wiochy.
W e  względzie powstania w Medyolanie zestawiamy nadeszłe wia

domości  jak nas tępuje,  uicręcząc naturalnie za prawdziwość każdego 
szczegółu.  Do gazety T i m e s  nadesłano do ogłoszenia p r ok lam ac j ą  na 
stępującą Koszula do żołnierzy węgierskich we Włoszech .  Jeżeli  jest 
au ten tyczną ,  rzuca światło nowe  na niespokojność w Medyolanie.

..W , im i ę  na iod u  węgierskiego! Do żołnierzy stojących we W ł o 
szech.  Żołnierze!  Towarzysze !  Czynn ość  moja jest bez  granic;  jestem 
w pogotowiu,  celu mego dopiąć.  Zamiarem moim jest ,  ojczyznę inoją 
oswobodz ić,  uczynić niepodległą,  wolną i szczęśliwą. Nie przemocą 
zgnębieni zostal iśmy —  siła świata n iebylaby  wysta rczyła  do z a w o j o w a 
nia W ę g ie r ,  — tylko zdrada tego dokazala.  Przysięgam na to,  że p rz e 
moc powtórnie  nas n ic / lamie,  zd rada poraź  drugi  nam niezaszkodzi.  
W o j n a  nasza jest wojną za wolność świata,  i nie sami tylko stoimy. Nie 
tylko lud cały o jczyzny  naszej będzie z nami, nie tylko nasi przeciwnicy 
dawniejsi  po  stronic naszej walczyć będą ,  ale także wszystkie ludy E u 
ro py  powstaną,  i połączone chorągwie wolności  rozwiną.  Potęga ludów 
świata zburzy  władzę chwiejącą się ty r anów,  i to będzie wojna ostatnia.  
W  wojnie tej ni e sympa lyzuje  żaden naród więcej z węgierskim, jak w ł o 
ski. Intcresa nasze są też same,  nieprzyjacie l  nasz tenże s a m , walka na 
sza jest taż sama. W ę g r y  t r zymają  sk rzydło  prawe,  W ł o c h y  sk rzyd ło  lewe 
armii ,  którą ja p rowa dzę :  zwycięs two będzie dla obydw óch  wspólnem.  
Ula lego w imieniu narodu  mego zawar łem sojusz z na rodem włoskim. 
Kiedy  chorągiew wolności  świata podniesiemy,  niechaj się żołnierze w ło 
scy w W ę gr ze c h  z powstającym ludem węgierskim a żołnierze  węgierscy 
we Włoszech  z powslającemi W ł o c h a m i  połączą.  Niechaj wszyscy,  
gdzie naprzód wezwanie zabrzmi,  przeciw nieprzyjacie lowi  wspólnemu 
walczą.  Kto tego robić niechcc,  ten niechaj ,  jako najemnik kata o jc zy
zny  naszej, nigdy ojczyzny swojej  n i co g lą da ; ten ma być na zawszę w y 
gnanym,  jako zdrajca,  jako taki ,  który k rew rodziców swoich i kraju 
swego wrogowi  zaprzedał .  —  Chwila powstania jest bl iską;  niechojże 
chwila ta ludu węgierskiego n iep rzygotowanym niezaslanie;  g d y b y  bo
wiem być miało,  gdy b y  naród nasz z sposobności  tej n i ekorzysta ł ,  wle- 
d y b y  droga o jczyzna nasza na zawsze by ła  s t raconą a nasza bandera  na 
ro d ow a  hańbą okryta.  W i e m  do brze ,  że każdy  W ę g i e r  golów jest w a l 
czyć za woiność.  Krew przelana męczenn ików,  cierpienia o jczyzny  
dzieci nawet w bohate rów przemieni ły.  Żaden naród niewynagradza ł  tak 
sowicie mężnych synów s w o i c h , jak naród węgierski.  Po zwycięs twie 
mają być do bra  ska rbo we  pomiędzy  wojsko i familie ofiar pa t ryo tyzmu 
rozdzielone;  tchórz zaś i zdrajca niechaj zginie. — Oznajmiam wam więc 
w imieniu na ro d u ,  żo łnierze ,  że ,  kto wam ten rozkaz  mój przyniesie,  
do was jest posiany,  aby  mi doniósł  o przyjaciołach wolności  w armii 
we  W ł o sz e ch  s tojącej ,  i aby watn w imieniu mojem powi edz ia ł ,  jak się 
uorganizować  macie. P rzyjmijcie  polecenia,  jakie wam naród p rzczemnie 
daje , i spełnijcie je. Tak  być  ma w każdem mieście i p rowincyi  ojczy 
zny naszej i wszędzie.  —  Mężni wojownicy!  Honwedzi  i l iuzary imic 
na rodu  naszego sławą okry ły ;  świat widzi w chorągwi węgierskiej  ban
derę wolności :  starajmy się sławę tę ut r zymać i oczek iwanie to spełnić. 
Na was szczególniej  oczy całego świata są o b r ó co n e ,  gdyż liczba wasza 
jest wielką,  broń jest w waszych rękach,  k rew mężna płyn ie  w żyłach 
waszych ,  miłość o jczyzny  i upragnienie zemsty na katach naszych mieści 
się w piersiach waszych.  Zadanie wasze jest pełnein chwały  i łatwem, 
gdyż  jesteście pośród na r od u ,  k tó ry  sam mil iony wo jowników przeciw



A u s t r y a k o m  pos t awi .  O d  R zy in u  aż d o  Sycy l i i ,  od  S a w y  aż d o  R e n u  
zg adz a j ą  się w szy scy  na ten o k r z y k  a mi l i ony s zabel  b r zęczą .  Niecha j  
Bóg  będz i e  sędzi ą na szym.  P r e c z  z t y r anami !  Niech  ży j e  wol lnosć ,  
n iech  ży j e  o j czy zn a  nasza!  P o d  tern go d ł e m glos wasz  w y r ó w n a  g ło 
sowi  J o z u e g o ,  a J e r y c h o  t y r a n ó w  p rz eze ń  się r ozpadni e .  T ak  r o z 
kaz u j ę  w imie n a r o d u ,  niecha j  k a ż d y  będzi e  pos łu sznym.  W k r ó t c e  
u was  będę .  D o  z o ba cz en i a !  Róg  z wami.  W  L u ty m  1853. K o s z u l .

I nn y  lnauifesl  p o d o b n y  ma p o d p i s y :  J ó z e f  Mazzi t i i ,  A ue r e l i o  Safł i  
(za  komi t e t  w io sk i ) ;  Mau r i z io  Q n a d r i o ,  Ce sa r e  Agos l i no ,  j a k o  s e k r e t a 
rze .  K o sz u l  siedzi  sp o k o j n i e  w L o n d y n i e ;  Mazz in iego  niema t a m,  jak 
się wyd a j e .

W e d ł u g  sp r a w o z d a n i a  d o  B e rn u  nades ł anego ,  zajścia w M e d yo l an i e  
z  6. w y w o ł a u e  zos t a ły  p r z ez  k łó tn i ę  z p e w n y m  ma j o re m aus t rya ck i m  
p rzy  w c h od z i e  d o  t e a t ru  del la Scala ,  w  sku t ek  czego d o  uży c i a  p u g in a 
ł ó w  p rzysz ło .

W* Casel l a  siedzi  p o d o b n o  ki lka set  uw ięz ion yc h .  W  k i l kunas t u  
mias t ach  p r o w i n c y o n a l n y c h  t akże  n ie spoko jnośc i  się p o w t ó r z y ł y .

Dz i enn ik  O p i n i o n  e u t r z y m u j e ,  że  to, co  się s ta ło  w Me d yo la n i  
p r zyp i s ać  t r z eba  zab i egom Mazziniego,  k tó r y  z ka n to n u  tesyńsk i ego,  gdz i e  
się komi t e t  r e w o l u c y j n y  zeb ra ł ,  dal  p o d o b n o  znak d o  pows t an i a .  P o  
w s t a ń c y  napad l i  zn i enacka  na ki l kanaści e p o s t e r u n k ó w  w o j s k o w y c h  i sta 
wiali  b a r y k a d y  z mebl i  i ł aw e k  kośc i e lnych .  S z c z u p ły  oddz i a ł  ich w t a r 
gną ł  n aw e t  do  z a m k u ,  o p a n o w a ł  b ez  t r udnośc i  p i e r w s z y  dz i edz in i ec  
p r zy t eu i  zabi ł  d w ó c h  o f i c e rów  i ki lku ranił.  Ale k i e dy  na d rug i  dz i edz i 
n i ec ,  gdzie by ł a  b r o ń  i am un i cya  dos t ać  się u s i ł ow a ł ,  zos t ał  spi esznie  
p r z e z  żo ł n i e r zy  o t o c z o n y m  i zw y c i ę żo n y m .  W e d ł u g  listu p ry w a t n e g o  
z M e d y o l a n u  z 5. L u t e go  w  tym dniu  j ako  też w p o p r z e d z a j ą c y m  wiele  
o s ó b  a r e s z t o w a no ,  a p r z e sz ło  ‘200  familii do  k an to n u  t e s yńs k i e go  uc iekło .  
Za  p o w ó d  tego p o d a w a n o ,  że  r ząd  o d k r y ć  mial sp i sek  s z e r o k o  r o z g a 
ł ęz iony .

.1 u.sirH a.
W i e d e ń ,  10. Lu t ego .  — G a z e t a  w i ede ńsk a  p od a j e  r o z p o r z ą d z e n i e  

min i s t r ów  s p r aw  w ew n .  i s p r aw ie d l iw oś c i ,  t udz i eż  nacze lne j  w ła d zy  p o 
l i tyczne j  t yczące  się w p r o w a d z e n i a  w w y k o n a n i e  na w yż sz eg o  pa t en tu  z d. 
24. Paźdz.  r. z. o w y r a b i a n i u ,  s p r z e d a ż y  i po s i ada n iu  b ron i  i amun icy i .  
G ł ó w n e  t ego ro zp o r z ą d z e n i a  p r z e p i sy  są:  1 ' ozwo len ia  na b r o ń  w y g o t o 
w an e  będą  po d łu g  j ed no s t a j n eg o  za ł ą cz on eg o  w z o r u  i w  k aż d y m  k ra ju  
k o r o n n y m  p is ane będą  w tym  j ę z y k u  w  j akim p asz p o r t a  w y d a w a n e  b y 
wają.  t t ęko dz i e ln i cy  i ku p cy  po s i ada j ący  zapasy  b ro n i  i amu n i cy i  na 
s p r z e d a ż ,  udzie l ą  pol i cyi  l ub  innej  m ie j s cowe j  w ła d z y  b ezp i e cze ńs t w a  
d o k ł a d n y  opis  i o znacz en i e  wszystk ich  l oka lów  gdzie  b r o ń  się wy rab i a  
lub  sp r zeda je .  W ł a d z a  ta ma p r a w o  ucz y n i ć  tamże  w każdej  chwil i  p r z e 
gląd i p r z e k o n a ć  się o  ilości i s t anie  b ron i  l ub  amu n i cy i  tam p r z e c h o w y 
wanej .  Ro zp o r z ąd z en i a  w ładz  po l i t ycznych  zakazu j ące  pos i adan ia  b ron i  
n i e k tó ry m  o so b o m  lub  gmin om z p o w o d u  leśnych  l ub  i nnych  nadu żyć ,  
pozos t a j ą  yv swe j  mocy ,  d o p ó k i  nie zo s t aną  p r zez  tez  6aine yvladze u c h y 
lone.  O s o b y  t a ko w e  nie mogą pos i adać  b ron i .  Aż do  o rgan i zacy i  w ładz  
o b w o d o w y c h , s t a ro s twa  o k r ę g o w e  w y d a w a ć  będą  ka r t y  na broń.- P r z e 
p i sy  t yczące  się noszen ia  b r o n i ,  o b o w ią z u j ą  r ó w n ie ż  p i z y  p r z e w o ż e 
niu b rou i  z miejsca na miej sce ;  d la  tego  p r z e s y łk a  b ron i  w  gran i cach  
p a ń s t w a ,  w y m a g a  z w y k łe g o  b i l etu  na b r o ń  l ub  a inun i cyę  i ż aden  s p e d y 
t o r  l ub  fu rman  n i em oż e  się b ez  tego  pod j ąć  p r zew oz f l  t ych  r zeczy .  
W s z a k ż e  o so b o m  t r udn i ąc ym  się sp r zed ażą  lub w y r o b e m  b ro n i ,  wo l no  
p r ze sy ł ać  bez  t aki ego bi l etu  n a jw y że j  po  sześć  sz tuk  b ro n i  każdego  g a 
t u n k u ,  ale to nie t y cz y  się p r z e s y ł e k  w oko l i c ach  zos t a j ących  pod  sta 
nem obl ężeni a ,  gdzi e  na  każdą  sz tukę p o t r ze b a  bi letu,  i w y d a w a ć  go będą  
w ła d z e  w ł a śc iwe  w o b r ęb i e  miejsc  d o k ą d  b ro ń  jest p r z ezn acz oną .  Bi lety  
na b ro ń  p r z e s y ł a ną ,  w in n y  w y ra ź n i e  ozn aczać  mie j sce  p r ze s y łk i  i czas  
t rwan i a  p r ze w o zu .  J eże l i  p r z e s y łk a  o d b y w a  się zagran icę ,  bi let  na b ro ń  
p rze s ł aną  z łożony  ma być  w  g ra n i cz n ym  u rzędz i e  c e lnym,  k tó ry  z a tw ie r 
dzi  w y w ó z  i bi let  ode ś l e  w ła d z y  po l i tyczne j  od k tór e j  t enże  wyszed ł .  
Pa t e n t  cesar ski  o uży wan iu  b roni  wsp omi na  w § 36  p r ze wid z i aną  koni e  
c zność  użyc ia  b roni .  K on i e c zn o ść  l ak ow ą  s t an o wi  o b ł a w a  p r z ez  w ład zę  
po l i t y czn ą  nak az an a  na d r a p i eż n e  zwie r zę t a  l ub  ze  w z g l ę dó w  b e z p i e c z e ń 
s twa  pa t r o l e  o d b y w a n e  z p o m o c ą  o s ó b  p r y w a tn y ch .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  18. Lu t ego .  —  Na onegda j s ze m pos i edzen iu  r ad y  naszej  

gminnej  r o z b i e r an o  ba rdzo  wa żną  k w e s t y ą ,  czyl i  miasto P o z n a ń  ma b y ć  
o ś w ie ca n e  gazem.  M ó w c y  g łó wn ie  za jm owa l i  się py t an i em  czyl i  o św ie 
t l enie  gaz ri n  ma by ć  kosz t em miasta  lub p r z e d s i ę b i o r c ó w  p r y w a t n y c h  
p o d e jm o w a n e .  Kosz t a  ob l i c z o no  na 200,000 lal. Mag is t r a t  i ko imsya  
" a  ten cel w y sa dz o na  są za  zn ie s ien i em się z d y r e k t o r e m  B lochtnan 
w  Dreźn i e ,  k tó r y  p o d o b n e  o świet l en ie  z a p ro w a d z i ł  w  Szcze c in i e ,  Ba-  
^ l e i ,  H c i l b r o n ń i e ,  M a g d e b u r g u ,  pan  W i t k o w s k i  zaś  za r ozp i san i em 
" ' s pó łub i egan i a  się. Ra da  uzna je  j e d n o g ł o śn i e ,  że  z a p r o w a d z e n i e  o ś w i e 
t lenia gazem w  P o z n a n iu  jest  p o t r z e b n e ,  w iększośc i ą  zaś g ło sów,  że mia- 
sto ma kosz t a  z a ł ożen i a  i adminis l ra cyi  p od j ą ć  i na ten cel  z d y r e k t o r e m  
^ • oc h m an n  się p o ro z u m ie ć  wzg lędem kosz t ów .  D o t y c h c z a s o w a  komi -  
S:V» ma na wn iose k  pa n a  n adbu rmi s l r za  N a u m a nn a  r zeczą  tą .  jak do t ąd  
s,<< za jmować.  D ru g im  p rz ed m io t e m  ważn i e j s zym o b r a d  b y ło  pytani e,  
cV !i b yć  po w ię k sz o na  l i czba  szkół  e l em en t a r ny ch  w mieście.  Król .  
r e j e n r vn b io r ąc  za  p o d s t a w ę  że  na dzieci  o b o w ią z a n e  d o  od wie dz a n i a  
P rzy j ąć  nal eży 6 mie szk ańc a ,  w y p a d a ł o b y  z tąd ,  ze  j es zcze  jest  1000 
dziec i  me  u c zę szc za j ący ch ,  dla k tó r yc h  na l e ż a ło by  21 s zko l  e l em en ta r 
nych  za łożyć .  Magi st r at  p r z e z  de l egacyą  p r zek on a ł  się o  l i czbie  dzieci  
•Między (i ą 14  l ok i em i l ak dziec i  ka tol i ck ich  jest  w  Poznan iu  -333 ,  ew a  
niel ickich 2029,  ż y d o w sk i c h  1274, r a z em 5 6 36 ,  a w ięc  o 1059 m n i e j , jak 
kr. r e j euc i a  p r zy pu s zc z a ł a  ( o k o ł o  6700 ) .  Dla l i czby w ięc  w y p o s r o d k o -  
wanej  p r zez  magis t ra t  wys t a r c za j ą  d o t y c h c z a s o w e  s zko ły  e l ementarne ,  
l m ł s l),ałTOz d ai)' a w tej m ie r ze  sp o i z ą d z o n e g o ,  p o k a z u j e  się nadto ,  ze 
pad i l  | J° 7-n;,ia c,yvvilna wy no s i  38,199,  z k tó r y c h  na ka to l i ków p rz y -  
d ó i o l  na ew an i e l i ków 12441,  na  w y z n a n i e  g r eck i e  10, i na  zy-  

<214. Magi s t r a t  uw aż a  p o l e c o n y  p r z ez  król .  r e j en cy ą  po dz i a ł  m ia

sta na o b w o d y  s zkó lne  za n i e p o d o b n y  d o  w y k o n a n i a ,  z  p o w o d u  zmian
p o m i e sz k a n i a ,  na ro dow ośc i  i w y z n a ń  r e l ig i jnych.

G o s t y ń ,  15. Lu t ego .  —  W  C z a c h o r o w i e  n i eda l e ko  z t ąd  s t raci ła  
I 3l etu i a có rka  go sp o da rz a  G r o n o w s k i e g o  w  t y c h  dn i ach  życie .  G d y  b y 
d ło  poić  chcia ła ,  i w ni sko  og rodzoną  s t udn ią  p o  w o d ę  k ró t ką  k luką  ( h a 
kiem),  na k tór e j  ćw ier ć  wisiała ,  sięgała,  p r z e w a ż a j ą c  poś l i zgał a  się n i e 
z a w o d n ie ,  w p a d ł a  na g ło w ę  ude rza j ą c  na ćwier ć ,  c z em  się w ięce j  zabi ł a  
uiż u to n ę ł a ,  o  c ze m św ia d cz y ł a  k r e w  p łynąca  jej z us t  i n o s a ,  b o  w  w ą 
skiej  s t udn i  na w e t  b a r d z o  ma ło  w o d y  było .  G d y b y  p r z y p a d e k  t en  n i e 
s zczęś l iwy b y ł  wcześn ie  do sy ć  spos t r z eżo ny ,  można  b y ł o  n i eszczęś l iwą  
u r a t o w a a ć ,  lecz  b r ak  có rk i  do p i e ro ,  j ak  ob iad  zjeść mieli  spos t rzeg l i ,  
s z u k an o  i zn a l e z io no  ją n i e ż y w ą  w studni .

Na  cz t e rd z i e s t og od z in n em  na bo że ńs tw ie  w k lasztorze ,  gdz ie  t r z y  
kazani a  w t en cz as  się na  dz ień  m ie w a ją ,  zd a r zy ł a  się p r ze szkoda  s z c z e 
gólniej sza.  G d y  w ła śn i e  ka p ł a n  mia ł  kazan i e  w sz e d ł  z cicha cz ło w ie k  
t u t a j s zy  s t anu  posp o l i t e go  na  a m b o n ę ,  u c hw y c i ł  kaznodz i e j ę  za r e w e r e n -  
dę ,  kazał  mu zni j ść  a n ie  do  l udu  p r z em aw i ać ,  po n i e w aż  on  teraz zos t a ł  
mi s syo n a r ze m  i kazan ia  m i e w a ć  będz ie .  Z a t r w o r z y ł  się tem kap łan i 
s tarał  go się u s p o k o i ć ,  co  m u  się j e d n a k  nie uda ło ,  do p i e r o  drugi  d u 
c h o w n y  z ludźmi  p r z y b y ł  i t ego  n o w e g o  k a zn od z i e j ę  o d p ro w a d z i ć  kazał.

GALERIA KAWALERÓW DO WZIĘCIA.
( D z i e n n i k  w a r s z a w s k i . )

, (C ią g  da lszy .)
Zy c i e  kawa le r sk i e  w ogólności  c ec hu j e  się częs to  p r z e z  na tu r a ln e  

w y p ł y w y  z i e l i  p o t r z e b ,  bo  sk o ro  w s z y s c y  n. p. jeść muszą  lak d o b r z e  
j ako  i żonac i ,  a n i ema  k to  b i e d a k o m  czegoś  w  d o m u  u g o t o w a ć ,  to i c i 
sną  się w sz y sc y  d o  miejsc  u p r z y w i l e j o w a n y c h  d la  ż o ł ą d ka ,  jak i emi  są 
r e s t a n r a c y e  lub  ka w ia rn i e ,  k tó r e  n a w e t  za w y łą c z n e  i n s ty t u c y e  kaw a le r  
skie u w a ż a ć b y  na leżało ,  nie  wy m ie n i a j ą c  i n n y c h ,  w k t ó r y c h b y  t akże  ka-  
w a l e ry a  czegoś  l iźnąć mog ła .  P r a c z k i ,  b o  j u ż  z d a w n a  z d a w n e g o  żyją  
z kaw a le rów ,  a i n i e j edna  t r u d n i ąca  się s z y c i em ,  p o k a z u j e  się w a t łasach 
na u l i c y .. ma  się r o z u m ie ć ,  że  z d r o b n y c h  sk ł adek  t ychże  p a n ó w  k a w a 
l erów.

Ale j uż  n ieco  od b i eg l i śmy  od  g łó w n eg o  za łoż en i a ,  z ap omina j ąc  na 
chwi l ę ,  że  to są k an d y d ac i  d o  s t anu  ma łżeńsk i ego ,  k tó ry ch  ca łym ce l em 
życ i a  jes t  w y s z u k iw a ć  sob i e  żony .

Do  takiej  j ednak  myśl i ,  k aż d y  powi l l ie i lby  j uż  mieć 25  lat  u k o ń c z o 
n yc h :  bo  choc i aż  głosi p r zy s ło w ie ,  że  n ik t  r a n n e g o  ws t an i a  i w cz e sn e g o  
ożeni eni a  nie ż a ło wa ł ,  n ic  r a dz im y  j e d n a k  n a s z y m ,  a b y  się wcześnie j  
żenil i .  W  tej to p iękne j  p e łn o l e ln o ś c i ,  p o s i a d a m y  wszys tk i e  ko r zyśc i  
m ł o d z i eń ca ,  p r z y  k t ó r y c h ,  n a w e t  o b o k  mie rne j  f o r t uny ,  m o że m y  już  
śmia ło  . stanąć w szr ank i  i p r ó b o w a ć  szczęścia  w  k a żd y m  d o m u ,  b o  i na j 
częściej  ż a d e n  nie p r z ew id z i  c zem sob i e  p a n nę  l ub  ro dz i c ó w  ująć będzi e  
umiał  R z e c z y w i s t a  t o  n a p r a w d ę  h i p o t e k a ,  c h o ć  z nią nie  z a w sz e  o t w a r 
cie  w y s t ę p o w a ć  mo żn a .  O n a  to  n aw e t  kaw a le r a  c zyni  b o h a t e r e m ,  ze  
aż  go częs to  świat  a i m y  t u t a j ,  b ę d z i e m y  n i e b ez p i e c zn y m  n a zy w a l i ,  aż 
d o  30  r o k u  w y łą c zn i c ,  p r z e k o n a n i ,  że  j uż  po  t ym  cza s i e ,  n i eb e z p i e cz eń 
s tw o  w  nim u p a t r z o n e  j uż  nieco. . .  przemi ja .

9tlebez]ilerzn} kawaler Nr. &.
U  nas ,  n i e w ia d o m o  ty lko  c z y  to  idz i e k l ima tyczn i e  c z y  o by cza j e m,  

ale  w k aw a l e r ze  nie p r ędz e j  p i e rws za  myś l  ż en i eni a  się z aświ t a ,  aż już 
do jdz i e  p o ł o w y  t r zydzieski .  T r w o ż y  go j es zcze  n i ek i edy  wa lka ,  k tó r ą  
ze swf in i  w s p ó ł z a w o d n ik a m i  s t aczać  będz i e  mus ia ł ,  s t awia  j e dn ak  w s z y 
s tko  jak va b a n c q u e  na k a r t ę ,  i c z ek a  o d p o w ie d z i  losu kręcąc, t y m cz as em  
wąsika .  Ale w  25 r o k u  j uż  i w ęc h  jes t  l e p s zy ;  k a ż d y  umie  i ns tynk t em 
w y b r a ć  dom i p a n n ę ,  czyl i  w ie  gdz ie  u d e r z y ć ,  ż e b y  mu  za r az  na w s t ę 
p ie  nie  da n o  o d p r a w y .

Nigdy j ed na k  k a w a l e r  n ie  b y w a  śmie szn i e j s zy m,  jak w p i ew szy ch  la
tach p ok u sz e n i a  się o żonę,  C h c i a ł b y  i stoi  w mi e j s cu ,  b i je  się z m y 
ślami i nic n ie  r o b i ,  a s zuka  w s z ę d z i e ,  d o p ó k i  go kto  nie po pc hn i e ,  
a w t e d y  j uż  sam j edz i e  nie zno szą c  ani d o r a d z c ó w  ani p r z ew odn ika .

Zau fan y  j ed nak  w  sw o ję  m ł o d o ś ć  nie śp i e szy  się wca l e ;  i w  istocie,  
choc i aż  l iczne p a r t y e  nawi j a j ą  mu  się s a m e ,  o n d l a  nadz ie i  ko rzy s tn i e j 
s zych  z s w o b o d n e m  se r c em  j e d nę  p o  d rugi e j  od rzuca .  J e g o  p r z e k o n a 
n iem rządzi  j es zcze  ta z a ro z u m ia ł o ś ć ,  że  go  za w sze  zna jdz i e  s zczęście  
ma t e m a t yc zn e j  p e w n o ś c i ;  a le  też  n a p r a w d ę  w  t akim w i e k u  woln o  myślić,  
że nas  c z ek a  mi l ionerka .

D ierwsze  j ego  p o k u s z e n i e  się o ż o n ę ,  jes t  m o ż e  naw e t  f a ł s zywe  —  
j e m u  zda j e  s ię,  że s zuka pos i ł ku  dla s e r c a ,  g d y  t ymczasem ty lko  z a p r a 
gnął  sob i e  los p op ra w ić .  O n  j es zcze  n a w e t  wie le  kocha  swo ją  w o l n o ś ć  
z c a ły m r e p e r l o a r e m  koźl ęcego  s zczę śc i a ,  k tó r e  naszym k a w a le r o m  lak 
b a r d z o  p r z y p a d a  d o  smaku.

N ie  dz iw  p r ze t o ,  że ka w a le r  raz  już n a z w a n y  n i e b ez p i e c zn y m ,  m oże  
mieć s w o je  roz l i czne  g r y m a s y  —  nie  chce  lip. t e j .  k tór e j  od  pó ł t o r a  r o k u  
j uż  zaw ra ca ł  g ł o w ę ,  p o n i e w a ż  w ł a śn i e ,  gdy  już chc i ano  o d b y ć  z a r ę c z y 
ny,  o d k r y ł  p r z y c z y n ę  sw o je g o  p r ze s t r ac h u ,  to j e s t , ze  t y l k o  z  b l o n d y n 
ką s zcz ę ś l i wym  b y ć  m o ż e ,  g d y  jak na nieszczęście j e go  n a r z e c z o n a  ma 
w łos  h e b a n o w y ,  o  c zem się j ednak  p r zez  pó ł t o ra  r oku  ani  móg ł  domyś l i ć .

N a t u r a l n i e ,  ż e  t e r a z ,  m a j ą c  ju ż . tak i  pew n i k  w  s w o je m  p r ze k on an iu ,  
śp i eszy  dob i ć  gdzi e  t a rgu  na innej  u l icy i zn ó w  p r z e z  ca ły  a d w e n t  zapi ja  
h a rb a t ę  w d o m u  p a ń s t w a ,  k tó r e mu  n i eb o  az t r zy  j a s no  w łos e  córy ,  j a k 
b y  umyś ln i e  dla  n i ego  zesłało.  J u z  n a w e t  w k a r n a w a l e  k aże  s z yć  w y 
p r a w ę  d la  na js t ar s ze j ,  a ż e b y  kon i eczn i e  na  o s t a tn i  w i ó r e k  by ł a  u k o ń 
c z o n a ,  gdy  w wigilią dnia w ie lk i e go ,  co ś  m u  się w  g ło w ie  roz j a śn i ł o ;  
p r z e c z u l ,  że dla p r a w d z i w eg o  j ego  s zczęśc ia ,  n a r z e c z o n a  m o g ł a b y  być  
n i eco  niższą o dw a  ca le ,  gd y z  m u  wys ok i e j  ko ch ać  n ie  p o d o b n a .

T e r a z  oż en i ł b y  się z są s iadką t e go  d o m u ,  k tó r e j  t akże  w  p e w n y c h  
zam ia r ach  o d d a w a ł  w i z y t y ;  a le  cóż!  k i e d y  ta ani g r a ć ,  ani  ś p i e w a ć  j ak  
t amta  n ie  umie.  AA r e szc i e ,  ma  j e s zcze  ki lka pan i en  d o  w y b o r u  i kilka 
lat d o  s t r acen i a ,  co  t akże  coś  z na czy .  s

Nie w eź m ie  có rk i  r z e mie ś ln ika ,  ch oć  ta za  o k r z y c z a n ą  p iękność  
w W a r s z a w i e  u c h o d z i ,  g d y ż  m u  się n i e co  jej  famil ia t r y w i a l n ą  b y ć  zdaj e



boi  się n aw e t  r ozp ocz ąć  ro m a n s  gdzie  na p i e rw sz em  p i ę t r ze ,  b o  t am p o 
w i a d a ,  że wie le  g r y m a s ó w  i p r e t e n s j i ,  c zego  na jba rdz i e j  me  l ubi :  a n a 
we t  i lej j es zcze  n ie  w y b i e r z e ,  k tór e j  j uż  m c  za rzuc i ć  me  może  —  lecz 
ma  jaki eś  t a j emne  p r ze c z u c i e ,  co  go j uz  zawczasu  os t rzega w o ła j ą c :
uc i eka j !  uc i eka j !  . > •

N a k o n i e c  j es zcze  b y ć  m o ż e  i t aka  p r z e s zk o da ,  k tór e j  już ani ludzi e 
ani d u c h y ,  ani r o z u m  ani p r z e c z u c i e ,  nic na ś w ia d e c t w o  z ł ego  n ie  p r zed -  
s t a w i ą —  on j ed na k  p o k r ę c i w s z y  g łową ,  po w ie  s o b i e ;  coś tu jest po  
de j r zan ego !  — a to dla l ego  t y l k o ,  Ze mu ro dz i c e  sw o ją  có r k ę  n i eco  za
pośp i e szn ie  za żo nę  odda j ą .

N ie  u k o ń c z y l i b śmy  lak p r ędko  tego s ze r e gu  u i e s z cz ę s n y r h  a r g u 
m e n t ó w  k tó r e  n i e b e z p i e c z n y m  k a w a le r o m  na p r z e s zk odz i e  s t a j ą — 
nie n a r ze k a ł  t \ l k o  ża d en ,  że mu  za k tó r ą  za w ie l e ,  bo  np.  500 ,000 w p o 
sagu w y l i c z y ć b y  cłiciel i ,  cob v  go aż o d  zam ys łu  ożen i en i a  się o d w io d ło .

°  K a w a l e r  n i ebezp i eczny ,  b y w a  aż do  30  ro k u  ż a r t o b l iw y  i weso ły  ; 
jeźl i  lubi  się n i ek i edy p o k az ać  r o z u m n y m  to częściej  d o w c i p n y m  —  u b i e 
ra się p r z y z w o ic i e ,  to jes t  b e z  p r ze sa dy ,  w ięce j  z gus t em jak boga to .  
O b o k  kob i e t  p ok az u j e  z a w s z e  p e w i e n  t ak t ,  a z a w sze  p r a w ie  i ws zędz i e  
da j e  po znać  że nie b y ł b y  od  l e go ,  g d y b y  go chc i ano  ożenić .  Grzeczny ' ,  
u p r ze jm y ,  a n aw e t  u s łużny ,  —  nie b i e r ze  j uż  p an n y  na  ro m a n ty c z n e g o  
wa b ik a  jak d a w n i e j ,  k i edy  b y  I w yr os tk i e m  —  dziś chce  racze j  uc h od z i ć  
za  c z ło w ie k a ,  k t ó i y  kobiety* kocha  więcej  r o z u m e m  jak s e r cem —  co 
się znaczy ,  że t e r az  w ięce j  da l e k o  p r agn i e  ich d o b r a  i t r w a ł eg o  szczęścia,  
jak p r z em i j a j ąc y ch  ro s koszy ,  k tó r e  się zw ykle  p r ze j ada j ą .  W idzieic  ze 
t e r aźn i e j s ze  j ego  za l ecan i e  się,  ma  w ięce j  na celu w y k a z a n i e  mora lne j  
s t r o n y  swe go  J a ,  tak n a z w a n e g o  j uż  n i e b e z p i e c z n e m , (o jest c h a r a k t e 
r u ,  —  to nie d a w n i e j ,  co to jak zachci a ł  a ż e b y  k tó r a  sp o j r za w sz y  na 
n iego :  w y k r z y k n ą w s z y  oh!  - /omdlała, . . .  z a ż y w a ł  m a g n e z y ę ,  k u p o w a ł  od 
L e l ro n na  żół t e  r ęk aw ic z k i  i c zasem u d a w a ł  g łup i ego .

C z y  j e dn ak  dzis iaj  p r z ed s t a w ia  się j uż  n a t u r a l n y m ,  a co  mówi ,  mówi

Ks ięga rn i a  Ż u p  a ó s  k i  e g  o ma na p r z ed a j  
e k s e m p l a r z  k o m p l e t n y  z I i /. o in a i n w c n 
( a r z a m i  Y o l i i m i n n  l e g u i i i .

W  ks i ęgarn i  Ż u p a i i s h i e ^ t t  jest do  na 
b yc i a  dzi e ło  p o d  t y t u ł e m :

0P g n o fa t 'l l  uw a ż a n y c h  j ako  n a w o z y  p r z e z  
J  .Smira r tlin a ^  p ro f e s so ra  chemi i  ag ro no m ,  
w R o u e n ,  c z ł on ka  t o w a r z y s t w a  ag ron om .  P a 
ry sk i ego  itd. itd. —  W y tla n ie  t l z ie la  
u w ie ń c z a n e g o  p r z e z  T o m .  a g r o n .

l ę ,  na to j es zcze nic s t an o w c z e g o  pow ied z i e ć  nie m o ż n a ;  —  w y 
p o w i e d z i a ł b y m ,  ale  n a p r a w d ę  się b o j ę ;  w y z n a m  ty lk o ,  że  do p ó k i
V 1 m ,r. *» , t A 1 m » 1 - n . U ■ » l . .. a n  a  A 1 . t  ■» V* ■ rt ł  17 1 A C f ł VT 1 17 t~~\ f 1 U f ł* O WJ

p r a w d ę ,
szcic p O w i t - U Ł I c i i W ł  “ « }  n o p i  C1 TVVIV  o i y  w w j  Y t  •  V    1--

t y lko  k a w a le r  czi i je o b o k  si ebie  ob ec n oś ć  kob ie ty. . .  jest  t y lk o  ak t o r em  
—  a t e r az  d o p i e r o  w y t ł u m a c z ę  się dla c zego .

J a k  t y lk o  jaki  moral i s t a  s a l o n o w y  za b a r d z o  na s t a je  na m a r n o t r a w  
s t wo  dzis iej szej  m ł odz i eż y ,  b ą d ź m y  p r z e k o n a n i ,  że  t y l k o  s ł uch acz ów  od  
g„ e « 0 skąps twa  od w ie ść  u si łu j e  —  musi  to  b y ć  ku tw a  za w o ła n y ,  co jes t  
n a jnaga nn i e j s zem  p rz e d  skoń cze n i em  t r zy dz i e s t ego  r o k u :  a l b o . ,  albo.. .  
j ego  pe ł ny  pugi l a r es ,  k tó ry  ma w k ieszeni ,  n i e za w o d n i e  w y p c h a n y  jest  
p oz w am i  t r y b u n a łu  za n i ep ł a co n e  r e w e r s a  na  terminie .

(Dalszy  c iąg  nastąpi.)

Przybyli do Poznania dnia 18. Lutego.
B A Z A R :  Moszczyński z W ia tro w a .
BUSCIIA H O T E L  R Z Y M S K I:  V o g e l  z M o g n n c y i ; Goppcrt z Jarocina;

Schubert z W r ie / c n  ; R osenau z Brostowa  
MOTEL B A W A R S K I :  Kleist z Szrein ii; Poignauil z Petersburga;  Eckarts-  

berg z Szamotuł; Scliitr z Berlina; Hildebrandt i Boas z P iły ;  Luing  
z W a r s z a w y ;  Ewans z W a r sz a w y ;  Guyer z Petersburga; Schmidt z A k
wizgranu: Ribhek z Frankfurtu.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Poleski sen. i ,P o le sk i  jun. z K ośc iana;  Budzisze-
wski z G rąbkowa; Zabłocki z Malic: Zelasko z Obornik; Meissner i M or
genstern;  Beckerath z Crefeld; W indsclieidt z Diisseldorf.

H O T E L  R Z Y M S K I:  Szmitt z N ow ej  wsi;  Kellner z Drezna.
H O T E L  P A R Y S K I:  Moszczeński z W y d z ierzew ic ;  Spiro z Kurnika.
HO T E L  B E R L I Ń S K I :  Krause z Rodnik; Kerkel z M agdeburga; Nabeski

z P le sz ew a ;  Bojanowski z Karscwa.
PO D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : Bolheltez  Liiben.
PO D  K O R O N A :  Janiszewski z Kornika.
H O T E L  S Z L Ą SK I:  Lobeck z W roc ław ia .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Hr. Mielżyński z Cliobicnic , ulica W ill ie t -

mowska N r .  17.

b.

,  , .... ......    agronom.
t«* Rouen i p rz ez  Stow arzyszenie  
norm alne

tłumaczenie z francuskiego,
z p r z e d m o w ą  ob e j m u j ą cą  t r e ś c iw y  ry s  chemi i  
ag ro nom iczne j .

Xa rzecz Tow arzystw a Potno  
cg XaulioweJ.

Vena WJp. SIP.
S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .
W y d z i a ł u  I. d la  spr .  c y w i ln y ch .

P o z n a ń ,  dnia  22.  L ipca  1852.
G r u n t  p o d  Nr. 236 .  na p r ze dm ieś c iu  St.  Mar -  

c iń sk i em ( p r z y  u l i cy  W i l h e lm o w s k ie j  Nr.  22 . )  
tu w  P o z n a n i u  p o ł o ż o n y ,  i d o  N a d d z i e r z a w c y  
K r y s z l o f a  P i  l a s  ki  e g o  i ma ł kon k i  j ego  A u 
g u s t y  z R o r c h a r d ó w  nal eżący ,  o s z ac o w a ny  
n a 2 2 , 5 2 9 T a l .  13 sgr.  4 fen.  w ed l e  taxy,  mogące j  
b y ć  p r z e j r za ne j  wra z  z w y k a z e m  h y p o t ec z ny in  
w  Reg i s t r a t u r z e ,  ma b y ć  d n i a  22 .  K w i e t n i a  
1 8 5 3 .  p r z e d  po ł ud n i em  o  godz in i e  11. w m i e j 
s cu  z w y k ł e m  pos i e dz eń  s ą d o w y c h  sp r ze d an y .

p rzes i ączen i e ,  r ozb i c i e  się,  u ton i en i e  lub 
p r z e w ró c e n i e  się o k r ę t u ,  l ub  każde  i nne  
zda rzen i a  w yż sz y ch  w ł a d z :  
p r z y  t r an spo rc i e  l ą d o w y m  za s z k o d y  p r zez  
og i eń ,  p i o r u n ,  p o w ó d ź ,  wys t ąp i e n i e  wód ,  
u l ewy ,  l a w in y  śn i eżne  l ub  śnieg,  l od y  l ub  
ł amanie  się lodu,  z ap adn i ęc i e  m o s t ó w  i d róg  
kolei  ż e l az ne j ,  t unne lu  l ub  i nn ych  bud ow l i  
kolei  ż e l az ne j ,  spo tkani e  się d w ó c h  cu gó w  
kole i  ż e l a z ne j ,  pękni ec i e  kot ła  pa ro w e go ,  
w y b o e z e n i e  z kolei  ż e l a zne j ,  w y w r ó c e n i e  
l ub  u szk od zen i e  na r zęd z i  t r an sp o r to w yc h ,  
r o z e r w a n i e  się lin kolei  że laznej  ilp.

Niżej  p od p i s a n y  za w sze  go tó w  o b l i ższych  
w a ru n k a c h  i cenach p r e i n iów  k a ż d e g o , k t ór y  so 
bie  ż y c z y ,  oświecić .

P o z n a ń ,  dnia  10. S tyczn i a  1853.
G ł ó w n y  Agent :  Teodor BSaarlSt.

K a n t o r  p r z y  u l i cy  Szew sk i e j  Nr.  19. 
p i e r ws ze  pięt ro.

T ow arzystw o zabezpieczenia na morzu, 
na rzekach i na ladzie w  Kolonii.

Kapitał zakładowy 1,000,000 Tal.
Pu b l i cznośc i  t r udn i ące j  się ha n d l em  i f a b r y 

kami ,  d on o s i m y  n in i e j s ze in , iż g łó w n ą  agen tu r ę  
zleciliśmy #*. T e o d o r o w i  R  a a r th  
W Poznaniu  i t egoż  u p o w a ż n i l i ś m y  w imie
nin  naszem za be zp i e cze n i a  p r z y j m o w a ć  i pol i cy  
na l akow e  wys tawiać .

K o l o n i a ,  dnia 10. S ty c z n i a  1853.
I ' r z e l  . I I  ? r e k t o r .

I) .  L  e i d e u.

O d w o ł u j ą c  się- do p o w y ż s z e g o  don ie s i en i a ,  
p o l e c a m  p o d  moją gwara ncy ą  zo s t a j ący  i n s ty tu t  
z ab ez p i e c ze n i a  » A g r i p p i n a , ,  ua  z a b e z p i e c z e 
nia t r a n s p o r t ó w  w o d ą  i lądem.

T o w a r z y s t w o  udz i e l a  na ju m ia rk o w a ńs z e  p r e 
mie  i w y n a g r a d z a : 

a. p r z y  t r an sp o rc i e  w o d n y m  za s zk od y  p r z e z 
w o d ę ,  lód, og i eń ,  p i o r u n  l ub  w ia t r ,  p r zez

K i e d y  t e r a z  w o l n y  c z a s  i d o 
b r a  d r o g a ,  w k o p a l n i  g i p s u

W Wapnie pot! U cynia. ^
Her!, szefel  miałko  mie lonego  gipsu  po  
7 Sg r .  6  fen. ,  s p r ze d a j e  D om .  W a p n o .

C y g a r a  mam na sk ł adz ie  d o b r z e  a s s o i t o w a ne ,  
i po l ecam l a k o w e  po ce na ch  u m i a r k o w a n y c h .

Poz nań  w L u ty m  1853.
T c  o d o  r B a a r t h , 

p r z y  Szew sk i e j  u l i cy  Nr.  19.

W  świeże m orskie pom uchty  
i w ę d z o n e  łososie  c o t y lk o  o t r yma ł  w n a j 
p i ękn i e j s zym ga tun ku

I z y d o r  A ppel  j u n ,
W i l h e lm ,  ul Nr .  15. o b o k  P r us k i e go  Bank u .

D y r e k t o r o 
wie  w y k o 

naw cy .

Towarzystwo zabezpieczenia otl gradobicia
w  BAUTZEN.

D y r e k t o r o w i e :
P i o t r  A l f r e d  H ra b i a  H o l i  e n t  h a l ,  właściciel  

d ó b r ,  p r e z y d u j ą c y ,
( i  u s t a w E  d w  a r  d H e y  d e m a n n , B a n k i e r , z a 

stępca,
R u d o l f  M a g n u s ,  właśc ic i e l  d ó b r ,  R a dz ca ,  

D y re k to r ,
J a n  K r y  s t y  a n H e n r y k  K i n d  

właśc i c i e l  dób r ,
G u s t a w  J u l i u s  O c h e r n a l  

właściciel  dób r ,
H e n  r y  k J  u I i u s  L i n k e ,  ku p i e c  i P l en ipo t en t .

Pu b l i c zn ośc i  ag r ono m icz ne j  u p rz e j mi e  d o n o 
simy,  iż dla p ro w in cy i  P o z n a ń s k i e j  filialną 
admin i s l i a eyą  u rządz i l i śmy  i l a ko w ą  panu  Te-
odorow i SSaarl/t w P oznaniu
polec i l i śmy,  k t ó r y  p e ł n o m o c n y m  i a u t o r y z o w a 
nym jest a j e n t u r y  i g ł ó w n e  a j e n t u r y  urządzić ,  
k o n t r a k ty  zab ez p i ec ze n i a  u s t a n ow ić ,  g łówn ych  
a j en t ó w  d o  u sku t eczn i en i a  Po l i c ów  a u t o r y z o 
wać  i w k a ż d y m  innym wzg lędz i e  nas  w i nt eres i e 
na szym zas tąpić .

B e r l i n ,  <i. 24.  S tyc zn i a  1853.
S pecgaln a  BPyrekeya Sa.ronii

J .  F.  P o p p e .  H.  J .  D u n n w a l d .

Z n a j d u j ą c y  się na sk ł adz i e  Pana  T e o d o r a  
B a a r t h a  G n a n o ,  ma  w ła snośc i  n a j l e p s z e 
g o  P e r u w i a ń s k i e g o  G n a n o .  Z aw ie r a  b o 
wiem o k o ł o  60 $  u l o t n y c h ,  p o m i ę d z y  lemi ob  
l i tą ilość am o n i ak u  i o k o ł o  3(1 -  s t a ł yc h  częśc i ,  
p o m i ę d z y  tein i zaś  g łó wn ie  f o s f o r o w e  s o l e .  
Z t ych  p r z y c z y n  można  go k a ż d e m u  g o s p o d a 
r z ow i  j ako  na j l ep szy  i n i e  s f a ł s z o w a n y  g a 
t u n e k  polecić .

P o z n a ń ,  dni a  I I .  L u t e g o  1853.
A- L i p o w i t z ,  chemik.

Zna ną  h e r b a t ę  C h i ń s k ą  ( c z a r n ą )  w  r o z 
mai tych  ga tun kac h  po  6, 9, 12, 16, 20  i 24 Zltp.  
za  funt po l ecam S z a n o w n e j  Publ i cznośc i .

J .  N.  P i e t  r o w s k  i.

Za wi ad am ia m  niniejszein,  iż pomieszkan i e  i h an 
del  w ina  z r y n k u  Nr.  92., p r zen io s ł e m do  mego  
d o m u  p rz y  St.  Mnrc iń sk i e j  u l icy N r  59., i p o 
lecam w sz y s t k i e  ga tunki  wina po  na j t ań s zyc h  
cenach.  K a r o l  S c h o l t z .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
D n ia  17. Lutego 1853.

S t o 
pa

, , C t .

Pi a jir.
p a p i e 
rń i i i  i

kurant
# o t o
w izm

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. H — 102
dito z roku 1850.......... H -- 102?
dito z roku 1852.......... H — I02f

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ........................ 34 ---- 93J
dito premiów handlu morskiego . . . — — 1184
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej  . . ■H — 93
dito miasta B e r l i n a ................................ 4* — 103!

I.isty zastawne Marchii E lekt,  i Nowej -H LO03 —
dito Prus W schodnich  . . . w — 97
dito Pom orsk ie ..................... 3) 100 i —
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 104J —
dito W . X .P o z n . ,  n o w e . . H 98J —

dito S z lą sk ie .......................... 31 — 994
dito Pru3 Zachodnich . . . . 34 96 i —

Bilety rentowe P o zn ań sk ie .................... 4 ' — 101
L ouisdory  ..................................................... — — "1 4
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. .3* 92

CENY T A R G O W E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n ic y , s z e f e l .....................................
Ż y t a , s z e f e l ........................................
Jęczm ien ia ,  szef I ..............................
Ow sa,  s z e f e l .........................................
T a t a r k i , s z e f e l .....................................
G rochu ,  s z e f e l .....................................
Z iemniaków , s z e f e l ..........................
S iana ,  c e n t n a r .....................................
Sto my, kopa . .  ..............................
M asła ,  g a r n i e c .....................................
Sp ir i tusu  (beczka 120 kw .)80  § T ra l

Dnia 18 Lutego.  
1853. r.

tal.
0.1
«.fr

do
1 ta!. | sirr|fu

2 3 4 2 13 4
1 21 2 2 5 6
1 18 10 1 23 4
1 5 6 1 11 2
1 14 6 1 16 8
2 5 6 2 10 ___

— 15 ___ — 17 6
— 26 — — 28 - -

7 — — 8 ___ —

2 5 ___ 2 10 —

17 7 6 17 12 —


